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J  Dzień E n erg e ty k a  s ta ­
now i okazję  do podsum o­
w ań. Czy zechciałby P an  
D yrek to r dokonać oceny’ 
dotychczasow ego dorobku 
E lek trow ni?

Już  w  chw ili obecnej 
system  e lek troenerge tyczny  
zasilany je s t m ocą 600 MW 
z naszej E lek tow ni. Do 
końca ro k u  E lek tro w n ia  
.■Kozienice” dostaczy 1000 
MW. Je s t to  m ożliw e dzię­
ki rea lizac ji zobow iązań 
podjętych  przez załogi b u ­
dow niczych i służbę e k s ­
p loatacy jną . D obre w yko­
naw stw o obiektów , sp ra w ­
ny rozruch  i w łaściw a 
eksp loa tac ja  da ły  w cześ­
niejsze osiągnięcie docelo­
w ej p ro d u k c ji przez bloki 
i i II . D zięki tem u  roczny 
plan p ro d u k c ji energ ii 
e lek try czn e j i ś red n ie j m o­
cy ek sp lo a tacy jn e j w yko­
naliśm y ju ż  w  sierpn iu .

Tym w span ia łym  osiągn ię­
ciem uczciliśm y tegoroczne 
św ięto en erg e ty k ó w  — 
Dzień E nergetyka .

— Do końca ro k u  zatem  
E lek trow n ia  dostarczy  go­
spodarce narodow ej, tak  
bardzo po trzebną, p ro d u k ­
cję ponadp lanow ą. Czy 
m ożna ju ż  obecnie w  p rzy ­
bliżen iu  określić  je j ro z ­
m iary?

— Is tn ie ją  rea ln e  m ożli­
wości p rzekroczen ia  p o d ję ­
tego przez nas zobow iąza­
n ia  i w yp rodukow an ia  w
bieżącym  roku  2.800.000 
M W h energ ii e lek tryczne j. 
D a to  ponadp lanow ą p ro ­
dukcję  w  ilości 1.135.000 
MWh. W artość  dodatkow o 
w y p rodukow anej energii 
przekroczy  kw otę stu  m in 
złotych.

— A ja k  k sz ta łtow ać  się 
będą jednostkow e koszty 
w ytw arzan ia?

— W okresie  ośm iu m ie­
sięcy br. uzyskaliśm y 
zm niejszenie zużycia paii- 
w a um ow nego na  p ro d u k ­
cję energ ii e lek try czn e j 
o 18 g/kW li w  stosunku  do 
p lanu  c raz  obniżenie zuży­
cia energ ii e lek try czn e j na 
po trzeby  w łasne  o 1,8%. 
U trzym anie  ty ch  k o rzy s t­
nych w skaźn ików  do k o ń ­
ca ro k u  będzie g w aran c ją  
uzyskan ia  n iskiego pozio­
m u kosztów  p rodukcji.

—i Czy m ógłby P an  D y­
re k to r  podać recep tę  na 
osiągnięcie podobnych  su k ­
cesów?

— D obre w yn ik i p ro d u k ­
cy jne są  e fek tem  rze te ln e j 
p racy  załogi E lek trow n i 
„K ozienice”, — robotn ików , 
inżyn ierów  i techników . 
Jestem  p rzekonany , że cala 
Załoga nie będzie szczędzić 
sił dążąc do w ysokiego 
p rzekroczen ia  p lan u  p ro ­
dukc ji i p rzed term inow ego  
oddania  do ek sp lo a tac ji 
bloków  IV  i V. B ędzie to 
nasz w ielk i w k ład  do B a n ­
ku 30 m ilia rdów  i bezpo­
średn i udział w  rea lizac ji 
uchw al VI Z jazdu  PZ PR .

Z okazji D nia E n erg e ty k a  
p rag n ę  serdeczn ie  podzię­
kow ać Z ałodze E lek tro w n i 
za tru d  i w ysiłek , ideow ą 
i obyw ate lską  postaw ę oraz 
dobre w yn ik i w  p racy  ży ­
cząc dalszych sukcesów  na 
tym  polu. C złonkom  załogi 
a także  ich  R odzinom  ży ­
czę w szelk iej pom yślności 
w  życiu osobistym .

R ozm aw iała: L. C.

Fest iw a low e  im presje
A N D R Z E J JA W O R SK I w szystk ich , k tó rzy  okazali 

rep rezen to w a ł m ło - pe in jp zau fan ia , w ybie 
dziez E lek tro w n i „K ozieni . . . ■
ce” na  X  Św iatow ym  F e - r a ^ c m nle sw oim  re p ru * 
s tiw a lu  M łodzieży i S tu d en  zen tan tem . 
tów  w  B erlin ie . Oto jego 
r.elacja: D odam  jeszcze, ze na

37 lipca br. w raz  z dele w szystk icli spo tkan iach  ie 
Kację m łodzieży po lskiej na  stiw alow ych , vA k tó rych  
F estiw al p rzekroczy łem  dane  m i było uczestniczyć 
g ran icę  po lsko-n iem iecką. z dum ą p o dk reś la łem  osią

845-cio osobow a delega - gn ięcia  załogi E lek tro w n i 
c ja  (560 delega tów  oraz ^K ozienice”, ciesząc się, że

1 ar y sci) zos a re p re z e n tu ję  to  środow isko. *a zak w ate ro w an a  w  hote_ ^
lu  o w ysokim  stan d ard z ie

„Kozienice w idok ogólny

W F estiw alu  uczestniczyło 
około 25 tysięcy dziew cząt 
i chłopców  z 140 p ań stw  
całego św iata . W ciągu 9 
dni odbyło się około 2 ty  
slQcy im prez  św ie tn ie  przy  
go tow anych o rg an izacy j­
nie. A tm o sfera  F estiw alu  w  
Pełni p o tw ierdz iła  hasło 
>,0 an ty im p eria lis ty czn ą  so 
hdarność , pokój i • p rz y ­
ja ź ń ”.

O dbyliśm y m asę spo tkań  
obustronnych . N ajm ile j 
W spom inam  sp o tk an ia  z g ru  
Pd ZSRR, NRD i W ęgier. 
F es tiw a l b e rliń sk i by ł o- 
g rom ną m an ife stac ję  so li­
darności m łodzieży z naro  
dam i całego św ia ta  i k r a ­
jów  w y zw ala jących  się. Na 
każdym  k ro k u  p o d k reś la ­
na by ła  sp raw a  w ie tn a m ­
ska. U czestn icy  DRW spo 
łyka li się z w ie lką  sym pa 
tią ze stro n y  w szystk ich  
uczestn ików  Festiw alu .

P o lska  delegacja , w  sk ład  
k tó re j w chodziła  m łodzież 
w szystk ich  o rgan izacji dzia 
ła jących  na te ren ie  n asze­
go k ra ju  w  ram ach  Fede 
rac ji, zdobyła ogólną sym ­
patię .

C hciałbym  sk ierow ać sio 
Wa podziękow ania dla tych

Okiem gospodarzy

Szansa Kozienic
Wta rgn ięc ie  p rzem ysłu  .w oczesnego szp ita la  (koszt w sta je  Z ak ład  P ro d u k c ji 

energetycznego  n a  te -  ’ 200 m in  zł.) i dw u p rz y -  S trunobetonów . N astąp ił 
ren  pow ia tu  kozienickiego chodni re jonow ych  spow o- szybki rozw ój budow nic- 

w yw olało  ok reślone  sk u tk i d u je  rad y k a ln ą  popraw ę tw a m ieszkaniow ego. Je sz - 
gospodarcze, ekonom iczne p racy  służby zdrow ia. M ia- eze w bieżącej p ięcio latce 
i dem ograficzne. O roz- sto  o trzym a sieć k an a liza - w spóln ie  z W P P K S  roz­
m ow ę na  te n  tem a t po- cy jną  i ciepłow niczą. N o- poczniem y budow ę dw orca 
prosiliśm y p rzew odn iczące- wa ko tłow n ia  p o k ry je  autobusow ego. W ięcej in - 
go P rezyd ium  P ow iatow ej w  pe łn i zapo trzebow ania  na w estuj.e pion CRS. M iesz- 
R ady N arodow ej w  K ozie- c.o. obsługu jąc  zarów no kańców  O siedla E nergetyk i 
n icach — m gr E ugeniusza budynk i m ieszkalne  ja k  z pew nością ucieszy w iado- 
Jed rzejew sk iego  i w icep rze- i gm achy  użyteczności p u - mość, że w  b ieżącym  ro k u  
w odniczącego PPR N  A lto n - blicznej. Z m yślą  o zaple- rozpocznie się budow ę p a ­
sa Ja ro sza . czu k ad row ym  dla Z ak ład u  w ilonu hand low o-usługo -

— Ju ż  n a  p ierw szy  rz u t w znoszony je s t Zespól wego (koszt rea lizac ji 
oka w idać, że K ozienice Szkól Z aw odow ych, gdzie 20 m in  zł.).
u legają  in tensyw nym  p rze - kształcić się będą lach o w - — Czy to zapow iedź po- 
obrażeniom . C hcielibyśm y cy różnych  b ranż . D la n a j-  p raw y  w dziedzinie h an - 
po inform ow ać czy te ln ików  m łodszych m ieszkańców  dlu i usług? 
o p lan ach  dalszego rozw oju  m iasta  oddano ju ż  do u ży t- — T em u zagadn ien iu  po- 
m iasta . k u  przedszkole, w k ró tce  św ięcam y dużo uw agi. N ie-

— G łów ne p rzem iany  za- pow stan ie  żłobek. P ow ażnie  daw no odbyło się w y jaz- 
w dzięczam y uchw ałom  w zrosną też zadan ia  in w e- dow e posiedzenie PPR N  
P a rtii i R ządu o zlokalizo- stycy jne  w  p lan ie  te re n o - pośw ięcone sp raw om  za- 
w an iu  na  naszym  te ren ie  w ym . D zięki m ożliw ości op a trzen ia  ludności. U cze- 
E lek trow n i. W ślad  za b u - w y korzystan ia  odpadów  stn iczy li w  nim  p rz e d s ta -  
dow ą zak ładu  p rzem ysło - p ro d u k cy jn y ch  E lek trow ni w iciele W ZGS i ZO, ZZ 
wego pow sta ły  i będą zlokalizow ano w  Ś w ierżach  P rac . H and lu  i Spóldz. P o - 
w znoszone n a d a l ob iek ty  Z ak ład  B etonów  K om órko-
tow arzyszące. B udow a n o - w ych. W K ozien icach  po- D O K OŃ CZENIE NA STR. 2

L IST  M IN IST R A  G Ó R N ICTW A  I  E N ER G ETY K I 
I PRZEW O D N ICZĄ CEG O  ZA RZĄ D U  GŁOW NEGO

ZW IĄ ZK U  ZAW ODOW EGO ENERG ETY K Ó W
Z o k a z j i

D N IA  EN ER G ETY K A  w  1973 ro k u
TO W A R ZY SZE ENERGETYCY!

W p ierw szą, n iedzielę  w rześn ia , ta k  ja k  co roku, 
obchodzim y D zień E n erg e ty k a , dzień w  k tó ­

rym  ocen iam y nasz roczny do robek . T egoroczny 
szczyt jesienno -z im ow y  będzie d la  nas ko lejnym  
sp raw d zian em  w łaściw ego p rzy g o to w an ia  się do 
pe łn e j rea lizac ji naszych  n a jtru d n ie jsz y c h  zadań 
w dziedzin ie  pełnego p ok ryc ia  ro sn ący ch  po trzeb  
gospodark i n a ro d o w ej na  en e rg ię  e lek try czn ą , gaz 
i ciepło.

D ynam iczny  rozw ój spo łeczno-gospodarczy  k ra ju  
s taw ia  p rzed  en e rg e ty k am i szczególnie nap ię te  
zadania .

Pom im o w ielu  trudnośc i, zad an ia  te  są przez 
W as w  pe łn i rea lizow ane. P o lsk i system  e le k tro ­
energe tyczny  p ra c u je  coraz p ew n ie j i coraz sp ra w ­
niej. N ie s tosu je  się ogran iczeń  w  dostaw ie energ ii 
e lek try czn e j. P rzec iw n ie  — p o d e jm u jem y  szeroką 
in ic ja ty w ę  zachęcan ia  naszych  odbiorców , szczegól­
nie na jliczn ie jszą  g ru p ę  d ro b n y ch  odbiorców  w 
m iastach  i na  w siach , do sy s tem atycznego  zw ięk­
szenia celoyyego zużycia energ ii e lek try czn e j, lep ­
szego w y k o rzy stan ia  ogrom nego m a ją tk u  e n e rg e ty ­
ki, a  w  szczególności do w iększego w y k o rzy stan ia  
en erg ii e lek try czn e j d la  w yda tnego  zw iększen ia  
p ro duk tyw nośc i naszego ro ln ic tw a.

U trzy m u jem y  coraz  to lepsze poziom y napięć, 
rozw ijam y  i w zm acn iam y u k ład  sieci p rzesy ło ­
w ych i rozdzielczych, system atyczn ie  zm nie jsza jąc  
ilość, czas i u jem n e  sk u tk i p rze rw  w  dostaw ie 
energ ii e lek try czn e j.

R ozw inęliśm y sk o ja rzo n ą  p ro d u k c ję  en erg ii e le ­
k try czn e j i c iep lne j p o p raw ia jąc  znacznie dostaw ę 
ciep ła  do ko m u n a ln y ch  system ów  ciepłow niczych  
i zm n ie jsza jąc  zużycie pa liw  n a  pokrycie  łącznie 
po trzeb  en e rg e ty czn y ch -e lek try czn y ch  i c ieplnych.

Dalsza t reść  listu — k tó ry  ze względów techn icznych  
d r u k u je m y  z p e w n y m i  sk ró tam i  pośw ięcona  jes t  zagad ­
nieniu oszczędności pa liw , u sp ra w n ie ń  o rg an izacy jnych  
w eksp loa tac j i ,  a d a p ta c j i  młodzieży i dbałości  o ,B H P, 
oraz oszczędności pa l iw a.  List eksponu je  także  zdobycze 
soc ja lno-by tow e załóg, - traktu jąc  je ja k o  w a ru n e k  do 
bardzie j  in ten sy w n eg o  w zrostu  w yda jnośc i  p racy .

A oto jego dalsze brzm ien ie :

DRODZY TOW A RZY SZE!
Jes te śm y  p rzek o n an i, że nie będziecie szczędzić 

sil d la  zapew n ien ia  k ra jo w i p o trzeb n e j w  tegorocz­
nym  szczycie jesienno -z im ow ym  en erg ii e lek try cz ­
ne j, c iep lne j i gazu.

Od w yn ików  W aszej p racy  uza leżn iona  je s t w 
znacznej m ierze rea liz ac ja  am b itn y ch  zadań  sp o ­
łeczno-gospodarczych  n ak reś lo n y ch  przez  VI Z jazd 
PZ PR .

Z okazji D nia E n erg e ty k a  p rag n iem y  serdecznie  
W am  podziękow ać za W asz tru d  i w ysiłek , za 
W aszą ideow ą i o b yw ate lską  postaw ę, za dobre 
w yn ik i p racy . Jednocześn ie  chcem y W as zapew nić, 
że sp raw om  m ający m  bezpośredn io  n a  celu  dobro 
naszych  załóg pośw ięcać będziem y n a d a l ta k ą  sa ­
m ą uw agę, ja k  prob lem om  rozw o ju  en e rg e ty k i 
i gazow nictw a.

Życzym y W am  dalszych sukcesów  w p racy . Ż y ­
czym y W am  i W aszym  R odzinom  w szelk ie j p o ­
m yślności, zd row ia i szczęścia.

Przewodniczący 
Z arządu  Głównego 

Związku Zawodowego 
E nerge tyków  

(—) E. KOLCZYŃSKI

M inister  
G órn ic tw a  i Energe tyk i  

W iceprezes Kady Ministrów 
(—) J .  MITRĘGA

W D niu E n e rg e ty k a  — w  im ien iu  Budowniczych  
E lek tro w n i „K ozien ice” i w łasn y m  — sk ładan i 

Z ałodze, D y rek c ji i o rgan izacjom  społeczno-poli­
tycznym  Z ak ład u  serdeczne g ra tu lac je  z okazji 
do tychczasow ych  sukcesów  uzyskanych  w eksp loa­
ta c ji m o n to w an y ch  przez n as bloków . W asze osiąg­
nięcia, będące dob rym  św iadectw em  gospodarności, 
są d la  Załóg P lacu  B udow y dodatkow ym  bodźcem , 
dop ingu jącym  do jeszcze b ard z ie j e fek ty w n e j 
d ziałalności n a  rzecz sk racan ia  cyk lu  budowy.

K o rzy sta jąc  z m ile j sposobności p rag n ę  podzię­
kow ać za w spó łp racę  i pom oc okazyw aną n am  przy  
rea lizac ji tru d n eg o  zadan ia  inw estycy jnego  i pod­
kreślić, że dołożym y w szelk ich  s ta ra ń , aby  zobo­
w iązan ie  „1000 MW z K ozienic w  ro k u  bieżącym ” 
zostało  w  pe łn i w ykonane.

E n erge tykom  zw iązanym  z E lek tro w n ią  „K ozie­
n ice” z okazji Ich  Ś w ię ta  życzym y pom yślności 
w  rea lizac ji p rzy ję ty ch  zadań  i zadow olen ia  w  ży­
ciu osobistym .

D Y R E K T O R  
G enera lnego  W ykonaw stw a 

Budowy E le k tro w n i  Kozienice 
(inż. JO Z E F  ZIELIŃSKI)



, 2
„fłu d u jem ti G le litro w n ię ”

Przedstawiam y w ykonaw ców

Wizytówka ZRE

m g r inż. A ntoni GORYC
KI — je s t  re m o n t u rzą  
dzeń energe tycznych . P ra

GŁÓW NYM  zadan iem  i w adził i w y k o n u je  n a d a l czych tak ich  ja k  pom pow - 
celem  Z ak ład u  R em on szereg  ro b ó t m on tażow ych  n ia  w ody p o w ro tne j, 'b a ­

low ego E n e rg e ty k i L u b lin  ta k ic h  ja k : grow a, w ody zasila jącej i
— k tó reg o  D y rek to rem  N a □  u rząd zen ia  pom ocn i- w ody ch łodzącej pozw oliła 
czelnym  je s t  inż. Jan T Y - cze k o tłów  (w en ty la to ry  n a  p rzed te rm in o w e  p rzeka  
LUTKI, a G łów nym  inży - podm uchu , c iągu  i w e n ty -  zan ie  ob iek tu  do eksp loa- 
n ie rem  ds. techn icznych  la to ry  . m łynow e, podg rze- tac ji.

w acze ob ro tow e p o w ie t- W ykonyw anie  tru d n y ch  
rz a )> . . zadań  to  w y n ik  zaangażo-

□  u rząd zen ia  pom ocni- w an ja  j so lidnej p racy  ca 
ce rem o n to w e w y k o n y w a- cze tu rb in  (pom py w ody }ej za}ogi a  w  SZCzególnoś 
ne przez  ZRE — L u b lin  zasilaj-ącej, a rm a tu ra , pom  ci doskonałych , dośw iadczo 
o b e jm u ją  rem o n ty  k a p ita ł po w n ia  c e n tra ln a , pom pow  nych  fachow ców : 
ne, ś red n ie  i b ieżące u rzą  n ia  d renażow a),
dzeń c iep ln o -m ech an icz- Q  u rząd zen ia  e lek try cz - — m gr inż. Franciszka 
nych  o raz  e lek try czn y ch  ne  (rozdzie ln ia  110 K V  P chełk i — pełn iącego  fu n - 
n a  te re n ie  w o jew ództw : w raz  z tra n s fo rm a to ra m i keję k ie ro w n ik a  robó t tu r  
lubelsk iego  , k ie leck iego  i 160 MVA, tra n s fo rm a to ry  b inow ych, 
rzeszow skiego  m .in. w  F a  b lokow e 240 MVA) a także  _  K azim ierza M irskiego  
b ry ce  S am ochodów  C iężą- m on taż  k o tłó w  i u k ład u  n a  _  b rygadzisty , k tó rego  b ry  
row ych  w  L u b lin ie , Z a k ła  w ęg lan ia  i odpop ie lan ia  ko g ad a  m 0nf0w a ła  uk ład  re  

Ti..i.. fjo.wni L a  M on t’a w  K ozie g ui a cji n a  tu rb in a c h  n r  1,dach  A zotow ych  w  P u ła ­
w ach , k o p a ln iach  s ia rk i w  n icach . 
M achow ie i T arn o b rzeg u . 2, 3, 4,

S ta low ej W oli 
K ozienicach.

w n ik iem  robó t
w ych  —• m gr inż. Franci daw ców , 
szek Pchełka, k ie ro w n i- Z ałoga ZRE

P la n  fin an so w y  1973 r.
O ddziały  R em ontow e są w ynoszący  8 m in  zło tych  — b ry g ad z is ty  — Jana 

z lokalizow ane w  L ub lin ie , został w y k o n an y  ju ż  w  Oryla, p row adzącego  re -  
Solin ie  i s ie rpn iu . N iew ie lka  w yso- m on ty  tu rb in ,

kość p rze ro b u  uzasadn iona  _  H enryka K irekowskie 
K ie ro w n ik iem  O ddzia łu  je s t tym , że O ddział p ro - g0 _  k ie ru jąceg o  b ry g ad ą  

K ozienic je s t inż. W alde- w adzi n iezby t ren to w n y , k tó ra  zm ontow aia  m .jn . p0 
mar Rams, k iero w n ik iem  o dużej p racoch łonności m p o w n ję w ody chłodzącej, 
robó t ko tło w y ch  — m gr m on taż  u rząd zeń  en e rg e -
inż. Leszek M ałek, k ie ro - tycznych  w iru jący ch , z m a - — K azim ierza K olkiew i 

tu rb in o -  te r ia łó w  i części z lecen io- cza — k tó ry  n ad zo ru je  b ry
gady  p row adzące  m ontaż  

________      O ddział u rząd zeń  pom ocniczych k o ­
k iem  ro b ó t e lek try czn y ch  R em ontów  K ozienice liczy tła .
— m g r inż. Andrzej K ra- 136 osób, w  ty m  13 osób w ś ró d  o fiarnych pracow
kow iak, k iero w n ik iem  ro -  to  p e rso n e l in ży n ie ry jn o - n ików  n a  w yróżn ien ie  za 
bó t b u dow lanych  — Jerzy - tech n iczn y  i ad m in is tracy j sługują* m is trz  robó t kotło  
Faustm an. ny. P rzec ię tn y  w iek  załogi w ych _  Ta(Jeusz Sem e-

O ddział R em ontów  zapew  w ynosi 21 la t. niuk, sp ec ja lis ta  m ontażu
n ia  u trzy m an ie  zdolności S p ra w n a   ̂  ̂ dzia ła lność  w e n ty la to ró w  podm uchu,
p ro d u k cy jn y ch  u rządzeń  ZRE szczególnie p rzy  u ru -  Eugeniusz Szuster — b ry - 
E lek tro w n i. O prócz rem o n  ch am ian iu  b lo k u  n r  1, g adz is ta  p row adzący  m on- 
tó w  .typow ych  b loków  e- gdzie w ykonano  szereg  m on  ^az w en ty la to ró w  m łyno- 
n e rg e ty czn y ch  O ddział p ro  taży  ob iek tów  pom ocn i- Wych.

D otychczas załoga nie na  
rzek a  n a  w a ru n k i socjalne, 
a le  w  m ia rę  w zro stu  s ta ­
nu  za tru d n ien ia  należy  się 

H? liczyć z k ryzysem  lokalo -
w ym . Is tn ie je  w ięc po trze 
ba  szybkiej lo ka lizac ji bu  
d y n k u  przeznaczonego  w y ­
łączn ie  d la  ZRE.

W in d y w id u a ln y ch  ro z ­
m ow ach  p racow n icy  ZRE 
p o d k re ś la ją  dobrą  w spó ł­
p ra c ę  z Inw esto rem , k tó ry  
p rzychodzi im  z pom pcą w 
w yk o n y w an iu  tru d n y c h  za 
dań.

Dział Na węglania i Transportu
w ażnym  ogniwem eksploatacji

Y l/la d o m o  czym  je s t w ę w rócił znow u do D ziału  k tó ry ch  w  okres ie  n a jw ięk  
* giel d la  E lek trow n i. N aw ęglan ia . c7vps mm7ńn7 rn*o m ^ n a

Jego zabezpieczeniem  za j­
m u je  się D ział N aw ęg la ­
n ia  i T ran sp o rtu , k tó ry  ob-

szych m rozów  n ie  m ożna 
D ział podobnie ja k  inne  będzie rozładow yw ać w ęg- 

w  E lek tro w n i będzie  się la.
n ad a l rozw ija ł. W zakresie

sługu je  jednocześn ie  t r a n s -  8X200 w y b u d o w an a  zosta- 
p o rt ko le jow y  dostaw  dla n ie jeszcze je d n a  w y w ro t- 
In w esto ra  i W ykonaw ców , n ica, w iększa od poprzed- 
Do chw ili obecnej d o s ta r-  n ie j, o nośności do 120 ton, 
czono d la  E lek tro w n i 6 tys. oraz d ru g a  ład o w ark o -zw a- 
pociągów  w ęg la  tj. około ło w arka .
1 m in  ton. Dochodzi do te -  K ie row n ik  inż. B ogusław  .. ,
go jeszcze 70 w agonów  na  K opyt n a jb a rd z ie j obaw ia  ^ n n n ^ w  ™  
dobę z dostaw am i In w esto - się nadchodzącej zim y. Z 
ra  i W ykonaw ców . C yfry  tym  sp rzętem  ja k i posiada 
te  d la  la ik a  są n a  pew no m oże m ieć k łopo ty  w  

d la  272 p ra -  w ykonan iu  zadań . O bsługi

N ie je s t w ięc „ lekko” w 
naw ęg lan iu , ale ludzie  k tó ­
rzy są tam  za tru d n ien i chcą 
p racow ać i p ra c u ją  dobrze. 
Z d a ją  sobie sp raw ę, że od 
nich  w  znacznej m ierze  za ­
leży rea lność  efek tów  z

im ponu jące

,1000 MW w  rb . z K ozie­
n ic”.

Spośród da jących  p rz y ­
k ład  dobre j roboty , w yróż-

cow ników  D ziału to codzien w ać trz eb a  będzie pięć b lo - n ia ją  się szczególnie: Euge 
n a  rzeczyw istość. ków  200 MW, a tu ta j ko - niusz Podolski — podsta-

W yw ro tn ica  ko le jow a dla n ie , w yw iązu je  się z o - w iacz w agonów , Jan Salek  
w a s n n ó w  n n o ś n o ś c i  00 t o n  bow iązkow  p rzy sy łan ia  — m aszyn ista  lokom otyw ,
R S t e  Ś n i " 1”” 1' Sk‘* d a m ,H “  “ a p U ck l -  d u ju r -
ka, k ilk a  spychaczy, cz te ry  z ™ c z ™  zm nie jsza  w y d a j-  ny obchodow y u rządzeń
lokom otyw y spalinow e nOSC w yw ro tn icy , a tym  pom ocniczych,  .

I ■ i • j  • i , ’ sam ym  nie pozw ala zgro-to sp rzę t k tó ry m  dział dys- m adzić w iększych  zapas6w .  ________  ^
ponu je . J e s t  i t r a n sp o r t j\jje m a  rów n ież  ja k  do tąd  ra to r  w yw ro tn icy  i Jan 
sam ochodow y. Po k ilk u  odpow iednich  u rządzeń  roz Szczepanow ski — dyżurny  
m iesiącach  „ ro z łąk i” po - narażających w agony, bez k ierow ca.

Eugeniusz 
Aleksander — w y ład u n k o ­
wy, M ichał Gogacz — ope-

Z  życia  Partii
P odstaw ow a O rganizac — P o ru sza jąc  sp raw y  cji w arto śc i 100 m in. zł. 

ja  P a r ty jn a  przy  E le- szko len ia  w y jaśn ię , że d la  Ja k i je s t w k ład  O rganizacji 
k tro w n i liczy obecnie 212 sp raw nego  jego  p rzeb iegu  w  je j w ykonan ie?  
członków  i k an d y d a tó w  u tw orzy liśm y  sp ec ja ln e  . . . .
zg rupow anych  w  szęściu gupy. Z astosow ana jed n ak  . G łów nym  celem  ja  i 
O ddziałow ych O rgan izac- m etoda -  w y k łady  -  n ie  P r a w il iś m y  sobie w  obec- 
jac łb  P a r ty jn y c h  (dw ie z okazała  się dosta teczn ie  nym  o k res ie  dz ia łan ia  j 
n ich  — w  D ziale R uchu , po a tra k c y jn a . W rb . m o d er- Prz f kazyw am e i p rzysw a- 
jed n e j posiadają : R em onty , n izu jem y system  szkolen ia  Jan ie  b loków . T em u  nacze - 
K on tro la  E ksp loa tac ji, N ad  w prow adza jąc  now e fo r-  p e m u . zad an iu  po dpo rząd - 
zory i A d m in is tra c ja  oraz m y — p o gadank i i sp o t- k ow u jem y  w szysfe ie  J  °5‘ 
D ostaw y). O p rob lem ach  kan ia  z c iekaw ym i ludźm i m y P,ra c y* P o ^ a w  l ś y ; 
p racy  p a rty jn e j ro zm aw ia - św ia ta  n au k i. ™zw oj w spó łzaw odnictw a,
m y z sek re ta rzem  P O P  — — D ziałalność w  zak ła - D otychczas ob ję to  nim
tow. Ludwikiem  Szczep- dzie p rzek azy w an y m  su k - P z y R uchu i R em on- 
kowskim . cesyw nie do eksp lo a tac ji ‘ow * U w ażam , ze nalezało -

— Z dajem y sobie sp ra -  w ym aga e lastyczności w  ,y -w n !m V̂ SZyl n,
wę, że w  zw iązku  z d y n a- rozw iązyw aniu  sp raw  orga s łuzby* O pracow an ie  re g u -  
m icznym  rozw ojem  zak ła - n izacy jnych . J a k ie  p o sun ię - w'spoU aw °d n ic tw a
du są to cy fry  „na dziś” ... cia w  tym  zak res ie  spo- zak ładow ego je s t zadan iem

— W raz z pow iększen iem  dzfew ane są w  najb liższej tru d n y m , poniew aż specy 
się liczby za tru d n io n y ch  przyszłości? tik  a p racy  poszczególnych
n astęp u je  szybki ilościow y — P lan u jem y  reo rg an i-
w zrost naszej o rgan izacji, zację is tn ie jący ch  O ddzia- a , ,;a  w szystk ich  dobrać 
Z g łasza ją  się do nas to w a- łow ych in s tan c ji o raz  — co Poc|p b n e  k ry te r ia  oceny ry -  
rzysze p osiada jący  s taż  w y d a je  się n ieodzow nym  W3U230.)1- P ra c e  w  ty m  kie 
p a rty jn y  z innych  zak ła - w a ru n k iem  ak tyw nego  dzia ru n k u  s4 je d n a k  ju z  za ­
dów  i tacy , k tó rzy  w  sze- łan ia  — pow ołan ie  g ru p  aw an so w aae  1 sądzę, ze i 
regach  p a rty jn y c h  chcie li- p a rty jn y ch . P rzep ro w ad zę - p rzeszkoda zostan ie  u- 
by znaleźć się po raz  nie tych  zm ian zadecydu- su n l^ta. 
p ierw szy  — w  ciągu ośm iu je  o dalszym  w zroście sku  —  D oceniam y fak t, że 
m iesięcy br. o rgan izac ja  teczności dz iałan ia . w spó łzaw odnictw o stw arza
pow iększy ła  się o 60 osób. — P od staw o w a O rg an i- po trzebę  so lidarnego  dzia-

— Są to  zapewme ludzie zacja  P a r ty jn a  by ła  je d -  łan ia  na  rzecz w drażan ia  
rep rezen tu jący  różny po- nym  z in ic ja to ró w  zobo- dobrej robo ty  i odgryw a
ziom w yszkolen ia  p a r ty jn e -  w iązań do tyczących d o sla r-  
go... czen ia  dodatkow ej p ro d u k -

S Z A N S A  K O Z I E N I C
D O K O Ń CZEN IE ZE ST It. 1 one szybkich  rozs trzygn ięć  s t ru k tu ry  dem ograficznej od p op raw y  w aru n k ó w  ocen. M iarą  p rzydatności
dobne sp o tk an ia  m am y za- ró w n ież  na naszym  te ren ie?  i zd row ia  ludności. E fek - życiow ych. E lek tro w n ia  dl.a spo łeczeństw a s ta je  się
m ia r o rgan izow ać w  p rzy - — D otychczasow e b a d a -  tem  dw uk ro tn eg o  zo rgan i- stw orzy ła  szanse aw an su  zasób w iedzy jak im  dyspo- 
szłości egzekw ując  w y ko- n ia  nau k o w e  w skazu ją , że zow an ia  cen tru m  n au k o - zaw odow ego zarów no m ło- n u je  d an a  jed n o s tk a  i spo-
nan ie  p o d ję tych  p o stano - is tn ien ie  E lek tro w n i n ie w o-studenck iego  je s t o p ra -  dzieży ja k  i p rzed staw ic ie - sób je j uży tkow an ia ,
w ień. S tanow isko  m iejsco - s tw a rza  zagrożeń  d la  n a -  cow anie s tan u  w y jśc iow e- lom  średniego  pokolenia. W zras ta  ra n g a  nauk i. Z a-
wycłi w ładz  idzie w  ty m  tu ra ln eg o  środow iska  czło- go do dziesięcio letn ich  b a - D otyczy to zarów no lu d -  sygnalizow ane tu  ty lko  po-
k ie ru n k u , aby  w prow adzić  w ieka. U rządzen ia  f i l t ru ją -  dań. O b serw acja  w pływ u  ności m ie jsk ie j ja k  i m iesz- zy tyw ne p rzem iany  w yn i-
w  h a n d lu  deta licznym  i ce d z ia ła ją  bardzo  sp ra w - przem ysłu  na  środow isko  kańców  w iosek. B udow a k a jące  z fa k tu  pow stan ia
g astronom ii k o n k u re n ta , co nie. N iem niej zachow a- w dalszym  e tap ie  p row dzić  n aw ierzchn i dróg — do E lek tro w n i w p ły w ają  na
z pew nością  w p ły n ie  na  liśm y daleko  idącą o stroż- będzie do w y p raco w an ia  n ied aw n a  niem ożliw ych do k sz ta łto w an ie  się p rzy ch y l-
popraw ę zao p a trzen ia  i ność w spóln ie  z D y rek c ją  decyzji zaradczych  godzą- sfo rsow an ia  żadnym  środ- nej a tm o sfery  w obec za-
k u ltu rę  obsługi. N a b ieżą - E lek tro w n i n aw iązu jąc  cych in te re sy  zd row ia  lu d -  k iem  lokom ocji — zbliżyła k ładu . W im ien iu  całego
co czynim y s ta ra n ia  o uzy - w ie lo le tn ią  w sp ó łp racę  z ności i p rzem ysłu  — do w ieś do m iasta , u ła tw iła  społeczeństw a, w ładz  p a r ­
skan ie  doda tkow ych  p rz y -  w arszaw sk im i w yższym i rea lizac ji d la  w ładz te r e -  zby t p łodów  ro lnych  i ko - ty jnych . i ad m in is tracy j
działów . Z dużą pom ocą uczelniam i. W  okres ie  w a -  now ych. rzy s tn ie  z dób r k u ltu ra l-  nych o raz  w łasnym  p rag -
przychodzą w ładze .w oje- kheji stu d en c i i naukow cy  — Szczególnie in te re su -  nych. N iezw ykle ciekaw y niem y p rzekazać  z okazji
w ódzkie, k tó re  w szelk ie różnych  specja lnośc i p ro -  jące  w y d a ją  się p rzem iany  je s t m om en t ze tkn ięc ia  się D nia E n erg e ty k a  serdeczne
rezerw y  w  ty m  zak resie  w adzą w szechstronne  b a -  dem ograficzne. Czy m ogli- m ałom iasteczkow ego śro - słow a uzn an ia  za do tych -
k ie ru ją  do naszego m iasta , dan ia  n ad  p ro b lem am i byśm y p rzekazać  czy te ln i- dow iska  z '  k lasą  robotn iczą czasow y tru d  życząc suk -

— Z lokalizow an ie  zak ła - ochrony  i k sz ta łto w an ia  kom  re z u lta ty  do tychcza- w ielk ich  budów  i in te li-  cesów  w  odpow iedzia lnej
du n r/em v sło w een  s tw arza  środow iska  B adan ia  te  do- sow ych o bserw acji?  gencją  techn iczną  niosący p racy  i pom yślności w  ży-

p y ® " . — W na jw iększym  sk ró - zm iany  w  sposobie m yślę- . ciu  osobostym  D yrekcji
zw ykle p rob lem y  ochrony  tyczą och rony  w od, po - cje m ów iąc zm iany  s t ru k -  nia, po legający  n a  p rze - i Z ałodze E lek trow n i,
środow iska. Czy w y m ag ają  w ie trzą , g leby, flory, fauny , tu ry  ludności zaczyna ją  się w arto śc iow an iu  k ry te rió w  L. CZAJKOWSKA
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n ieb ag a te ln ą  ro lę w  in te ­
g rac ji załogi. W ty m  też 

■kierunku p row adzim y
w spó łp racę  z m łodzieżą, 
k tó re j o rg an izac ja  pośw ię­
ca szczególną uw agę, k o n ­
ty n u u jąc  po litykę  w y ty ­
czoną przez V II P len u m  
KC PZ PR .

— N apływ  now ych k ad r 
d y k tu je  także  określoną  
tem aty k ę  z zak resu  sp raw  
socjalnych . Ja k ie  k ie ru n k i 
dz ia łan ia  p rzy ję ła  o rg a n i­
zacja  w te j dziedzinie?

— S praw om  socjalnym  — 
k tó re  tra k tu je m y  z dużą 
w nik liw ością  pośw ięciliśm y 
ju ż  k ilk a  posiedzeń E gze­
ku tyw y . E gzeku tyw a n a ło ­
żyła n a  odpow iedzia lne 
służby k o n k re tn e  obow iąz­
ki i zadan ia , k tó ry ch  re a l i­
zacja  p rzyczyn i się do r a ­
dyk a lne j p op raw y  w a ru n ­
ków  p racy  i w ypoczynku 
naszej załogi. W n a s tę p ­
nym  ro k u  k ad en c ji doko­
nam y oceny w ykonan ia  po ­
stanow ień  E gzekutyw y.

— Sądzim y, że ta  k o n ­
sek w en c ja  w  działan iu  
p rzyczyni się do u g ru n to ­
w an ia  w ysokiego a u to ry te ­
tu  zdobytego przez W aszą 
O rgan izację .

— Z pew nością , przy  
szerok im  udziale  w szy st­
k ich  tow arzyszy  p racy  p a r ­
ty jn e j.

W szystkim  członkom  Z a ­
łogi — zarów no p a rty jn y m  
ja k  i b ezp a rty jn y m  p rag n ę  
przekazać  gorące życzenia 
aby  hasło  „1000 M W  z K o­
zien ic” w  bieżącym  roku  
nab ra ło  rea ln y ch  treści.

„iiudujenttt G leU trow n ię” 3
Ludzie czynu

„Pow tarzaj
p

swe dzieło...
rezentując sylw etk i przedstawicieli załogi 
E lektrow ni chcem y podkreślić, że w ybór nasz 

nie był przypadkowy. Są to najlepsi z najlepszych. 
Drogi tych ludzi do przem ysłu energetycznego były  
różne, łączy ich rzetelne podejście do pracy oparte 
na w ielkim  um iłow aniu zawodu, w iedzy i dośw iad­
czeniu zdobytym i niejednokrotnie dużym w y sił­
kiem. O sw ojej pracy m ówią skrom nie, bez patosu. 
Na podstawie tych rozmów i obserw acji można im 
w ystaw ić jednoznaczną opinię: W SPANIALI
LUDZIE — W SPANIAŁA ZAŁOGA.

na swoje zadanie. Odnalazł się słowa te pad ły  z ust wyclio- 
Tadeusz Lis w te j  a tm osferze  w an k a  naszej E lek trow ni .  Józef

RYSZA RD
L I P I Ń S K I
— m istrz  rem o n tu  tu rb in

F u n k c ję  m is t rza  pe łn i  od 1 
lipca. A w ans ten  był  e fek tem  
wiedzy, zdyscyp l inow ania  i za- pem , dyscypliną  p racy

czynał  od rem o n tó w  prow izo­
ryczne j  ko t łow ni  w osiedlu. 
J a k o  dośw iadczony fachowiec 
został odde legow any  do pracy  
w NRD. D okonując  po rów nań  
podkreś la ,  że gó ru jem y  nad 
N iem cam i o rgan izacją ,  tem- 

tak-
angażow ania  w p racy  na  s t a ­
now isku  brygadzisty .

P ierwsze  k ro k i  s taw ia ł  — 
jeszcze jako  s tażysta  — w 
E lek trow ni  K on in  i wówczas. ..  
zraził  się do en e rg e ty k i .  P r a ­
cował w brygadzie  a w a ry jn e j ,  
a że aw ar ie  zdarzały  się r z a d ­
ko t rzeba  było siedzieć w w y ­
sokiej t e m p e ra tu rz e  — prze ­
ważnie bezczynnie . A pan  R y ­
szard już w tedy lubił  w p racy  
gorączkowe tem po, wyścig z 
czasem. Rzucił więc e lek trow -  
niQ i rem on tow a ł  w Legnicy  
u rządzenia  w cem en tow niach ,  
b u tach  szkła i wapienn ikach .  
Zdobył zawód i szereg pochwał.  
W Koninie  is tn ia ły  szanse o- 
t rzym an ia  up ragn ionego  miesz­
kania.  i jez  e n tu z jazm u  wrócił  
w *ęc do E lek trow ni  t r a f ia jąc  
ty m  razem  do w arsz ta tu  cen ­
t ra lnego. F a k t ,  że posiadał  u- 
p raw nien ia  spawalnicze za d e ­
cydow ał  o sk ie row an iu  go j a ­
ko m o n te r a  do działu t u rb i ­
nowego, by zas tąpił  chorego 

. kolegę,  i  w ted y  „wzięło go” 
na  dobre.  P racow ał  p rzy  p o d ­
g rzewaczach w ysokoprężnych  
pod k ie ru n k ie m  znakom itego  
fachowca — m istrza  Roli. 
Mistrz po tra f i ł  wzbudzić za in ­
te resow an ia  — uczył,  t łum aczył.  
P ra ca  by ła  si łowa, c iężka (sto­
sowano podgrzew anie  ręczne) . 
Przy dużym  w ys iłku  fizycz­
nym  t rzeba  było pokonyw ać

że pod względem s tanu  BHP. 
Ustąpić im  je d n a k  w ypada  
w p rzy p ad k u  zaplecza soc ja l­
nego. W NRD sto łów ki  w e le­
k t row ni  czynne są przez całą 
dobę — każda zm iana  m a  za­
pewnione gorące  posiłki.  Po 
powrocie z zag ran icy  zastał 
korzystne  zm iany  w m acie rzy ­

s tym  zakładzie — zorganizowany 
w arsz ta t  i narzędziownię.  Poza 
zajęciami zw iązanymi z eks­
p loa tac ją  t rzech  bloków bie­
rze udział w rozruchu  IV. 
P ra cę  w en erge tyce  lubi p rze­
de w szystk im  dlatego,  że za­
w iera  w sobie e lem en ty  fascy­
nu jące j  przygody. Coraz nowe 
sy tuac je  zm uszają  do p ode j­
m ow ania  decyzji . Nie nia

w alk i  o u trzym an ie  tem pa,  
k tó ra  na j lep ie j  świadczy o wa 
dze ich roboty.

Sześciu robo tn ików  to os iem ­
nas to le tn i  absolwenci szkoły. 
Z aadap tow ali  się szybko w 
brygadzie , wdrożyli  w rygory  
po trzebnej  dyscypliny .  Sami 
przygotowaliśmy sobie kad rę ,  
mówi na  zakończenie Tadeusz 
Lis — i, t rzeba  przyznać ,  że 
z d o b ry m  rezu l ta tem . P y tan y  
o p ry w a tn e  p lany  związane z 
Dniem E nerge tyka  m ach a  r ę ­
ką  — skąd  mogę wiedzieć? W 
naszej p racy  n igdy nic nie 
wiadomo. Może spędzę ten 
czas w E lek trow ni  — na s t a ­
nowisku roboczym.

JE R ZY
G U Z I Ń S K I ______
— m istrz  rem o n tu  tu rb in

Prow adzi teraz  p rzygo tow a­
nia do rozruchu ,  ze swoją 
g rupą  dokonu jąc  p rzeglądu 
zm on tow anych  urządzeń.  S ta ­
nowią oni  osta tn ie  ogniwo 
przygotowawcze i p rzekazu ją  
urządzenia  do eksploatac ji .  Do 
tej odpowiedzialnej  roli  jest 
doskonale  p rzygotow any . Jako  
mistrz  rem ontów  w Pątnow ie  
dokonyw ał  rozruchu  6 tu rb in .  
W przemyśle  energe tycznym  
p racu je  od 10 lat . Poznał u- 
rządzenia ,  na  k tó ry c h  p racu je  
jeszcze wcześniej — w „Zam e-

W ładyczka p rzybył bowiem do 
Kozienic w 1970 r., bezpośred­
nio po ukończen iu  techn ikum  
m echanicznego.

ST A N ISŁA W
J A R O S Z _________
— bry g ad z is ta  w  Dziale 

A u tom atyk i

• Jego d roga  do e ne rge tyk i  by 
ła p rz ypadkow a .  Młodzieńcze 
zam iłow ania  do pociągów 
e lek trycznych  spłonę ły  na p a ­
newce. W en erge tyce  p racu je  
10 lat . Pierwsze ze tknięcie  się 
z en e rg e ty k ą  to p raca  w Ele­
k t ro w n i  „S ta low a W ola” , gdzie 
również p racow a ł  w Dziale 
A u tom atyk i ,  w  1971 r. ha s k u ­
tek  służbowego przeniesienia  
trafi ł  do E le k trow ni  „K ozie­
nice” .

Z p ra c y  w K ozienicach je s ­
t em  zadowolony — zwierza się. 
Im ponu je  mi dobre  ustawienie  
p rac  przez k ie row nic tw o ,  k tó ­
re p o t ra f i  w p raw id łow y  spo­
sób za ła tw iać  sp ra w y  o rg an i ­
zacyjne ,  dzięki czemu każdy  z 
nas zna swoje obowiązki. 
W spółpraca  z ludźmi uk łada  
się pomyśln ie ,  sw oje u m ie ję t ­
ności p rzek azu jem y  m łodym . 
U c z y m y  na m łodych  i w ierzy ­
m y, że wf przyszłości s ta n ą  się 
w ar tośc iow ym i fachow cam i.

W K ozienicach sw oich  za in ­
te re so w a ń  nie ogran iczan i  wy

cie p rzodu jących .  W E le k tro w ­
ni „K ozien ice”  p r a c u je  p rz e ­
cież dopiero  od k i lku  m iesię­
cy. W icłi zespole * śą koledzy, 
k tó rzy  j a k  podkreś la  — b a r ­
dziej  zas ługu ją  na  to w y ró ż ­
nienie . On sam  — tw ierdzi  — 
nie robię  nic wielkiego, ot po 
p ro s tu  s ta ra  się w yk o n y w ać  
sw oją  robotę.

To że kiedy zajdzie kon iecz­
ność p r a c u je  na  w y d łużonych '  
zm ianach  to nic nad zw y c za j ­
nego — wszyscy t a k  robią, 
cały zespół.  To p ra w d a ,  że p ra  
ca  w y m a g a  precyz j i ,  p rzy  w y ­
k o n y w a n iu  d e ta l i  to le ranc ję  
oblicza się w se tn y ch  m ili­
m etra .  1 j a k  zapew nia  inż. 
Sokół — k ie ro w n ik  W arsz ta­
tów Emilowi Stopie obce jest 
pojęcie n iedokładności  w p r a ­
cy1. Ma zresz tą  bogate  dośw iad­
czenie. S ta r t  zaw odow y roz­
poczynał  wr E le k tro w n i  Ka- 
ław sk  jeszcze w 1968 r. W Ko­
z ien icach  spo tka ł  kolegów z 
Turoszowa, poznał  też now ych 
ludzi  i zap. w nia ,  że w spó łp ra ­
ca  z n im i uk ład a  się bardzo 
dobrze.  Jeś l i  chcia łby  coś do ­
dać,  to przede  w szystk im  w y ­
razić zadowolenie ,  że p racu je  

• w ta k im  gronie.
Sądzim y, że koledzy mogą 

być d u m n i  z tak iego to w a ­
rzysza pracy .

STEFA N
C Z A P L I C K I ____

— obchodow y u rządzeń  
pom ocniczych n aw ęg la ­
n ia

. t . ■ . -   -  „ - łącznie do p r a c y  zawodowej.
miejsca  na  m ono ton ię^  c h u „  £lbląg, Do Kozienic przy-  J e s te m  członk iem  egzeku tyw y

K Z PZPR, K P  P Z P R  oraz 
se k re ta rz e m  OOP. Włądzam sii; 
do w y k o n y w a n ia  czynów spo­
łecznych na  rzecz es tetycznego 
w yglądu  naszego Z ak ładu .  P o ­
dobnie j a k  koledzy chcę, żeby 
wyglądał  coraz  p iękn ie j .

tem u te m p e ra tu ra  50°C w j a ­
kiej n ieraz  w y p a d a  pracow ać 
nie w yda je  się odstrasza jąca .  
D odajm y,  że Ryszard  N ow a­
kow ski  sw oją  postaw ą  w p ra ­
cy podkreś la  p rzynależność  do 
PZPR.

JO Z E F
G R Y G I E L
— w arsz ta t e lek tryczny , 

e lek try k
Czuwa nad  spraw nośc ią  e le­

k trycznych  uk ładów  kontro lno-  
pom iarow ych . Ceniony facho­
wiec, posiada 23 la ta  p r a k ty k i  _

— — -  - j iłunuiiywrti; . - ... •„ ,,r ./p_ nowie cel w życiu. Sam  jesttriirinnćri i . . .  w zawodzie. Do Kozienic prze J
uuuusci,  ale to w łaśnie  bu- . na»ni T urów  au to re m  w niosku  rac jonaliza-

byl y f 1971 r.  i od te j  pory  
zdołał w ychow ać brygadzistów 
na mistrzów, na k tó ry c h  dziś 
zawsze m ożna polegać jak  
choćby św ie tny  p racow nik  —
Stefan  Kołodziej.  Z rac j i  n a d ­
zoru kooperu je  z w ie lom a b ry ­
gadam i,  jego opinia  o zgraniu  
załogi  jes t  więc a u to ry ta ty w n a .

J e rz y  Guziński  za in te reso ­
w an ia  m a  k rańcow o  różne.
Jego p ry w a tn e  hobby  to l i te ­
r a tu r a  zw iązana ze s ta ro ż y t ­
nością i na jnowsze  osiągnię- 
cia techniki ,  j e s t  p rzek o n an y ,  J e s t  2dzjwi dlaczego
ze ulepszanie, w prow adzan ie  w la in ie  on 2nalaz, na 
postępu technicznego może s t a ___

EM IL
S ,T O P  A
— to k arz  szlifierz  z W ar­

sz ta tu  M echanicznego

W E le k trow ni  p r acu je  od 
18 k w ie tn ia  1972 r. Poprzednio  
p rzez dwie ko le jne  kad en c je  
pełni! f u n k c ję  p rzewodniczą-  Szczególnie
cego GRN Sarnów . Zbliża jąca 
się reo rga n iz ac ja  GRN oraz 
możliwość wyższych zarobków  
zadecydow ały  o jego p rzen ie ­
sieniu się do Kozienic. Nie 
żałuje tej  decyzji . P ra c a  k tó rą  
w ykonu je  da je  m u  p e łn ą  sa ­
ty s fakc ję .  N aw y k  społecznego 
działania  w yrob iony  w ciągu 
d ługoletn iego s tażu  p ra c y  n a ­
kazuje  m u  p rzychodzić  z po­
m ocą kolegom  w t ru d n y c h  
sy tu a c jach ,  jak ie  s tw a rza  co­
dzienna p raca .  Z ak ład  jes t
przecież w rozbudow ie  i nie  s tw a  przyzna ła  m u  Brązowy
wszystko jes t  jeszcze t a k  j a k  Krzyż Zasługi  i Medal 1000-le-
być powinno. cia p a ń s tw a  Polskiego.

TAD EUSZ
A K ;  :

— m lstri fefnofitu ‘pompy
J a k o  j e d e n  z p ierwszej 

czw órk i  s ta now iące j  t rzon  r e ­
m on tów  p o d ją ł  p racę  w Ele­
k t ro w n i  Kozienice. Uczestni­
czył w ro z ru c h u  I bloku. 
„Robiło  się w dzień  i w n o ­
cy — w spom ina  — żeby r u ­
szył blok na nasze Święto. 
Udało się. Myślę,  że pozostałe 
też w y jd ą  w te rm in ie .  Taka 
ju ż  nasza  p raca ,  że robimy 
kiedy inn i  śp ią” .

T adeusz  M ichalak  uczestni­
czył w budowie pierwsze j  p o ­
w o jenne j  e le k t ro w n i  w k ra ju  
— „M icha łow ice” (obecnie im. 
S tan is ław a  Drzymały), potem 
p racow a ł  t a m  przy  rem on tach  
21 lat.  A tm osfe ra  budow y w 
ta m ty c h  la tach .  — Niemal jak  
na  f roncie ,  ludzie nie ufal i  so­
bie w za jem n ie  — nie wiadomo 
było kto przyszedł budować, 
a kto  rob ić  sabotaż. Budowę 
prow adzi l i  inżynierowie  i m o n ­
terzy  zagran iczn i ,  k tó rzy  o ta ­
czali sw ą p racę  m u re m  t a je m ­
nicy. W szystkie ta jn ik i  zaw o­
du t rzeba  było zgłębiać po- 
k ry jo m u .

Ale to  już  odległa  przeszłość 
dziś młodzi adepci  zawodu p o ­
zna ją  bez t ru d u  jego ta jn ik i ,  
a  po te ren ie  zak ładu  k rążą  
wycieczki. . .

B rak  w iększych  aw ar i i  i to, 
że p r a c a  przy  po m p ach  og ra ­
nicza się do przeglądów p ro ­
f i lak tycznych  i usuw ania  droh 
n ych  u s te rek  — jego załoga 
zawdzięcza W arszawskiej  F a ­
bryce Pom p, k tó re j  u rządze­
niom bez w a h a n ia  m ożna  n a ­
dać znak  jakości .  Nieco go­
rzej spisu je  się „ Z a m e c h ” — 
stąd k łopo ty  z p rzyk ładn iam i.

często w y la tu ją  
topiki. Uszkodzenia u suw a  się 
pod groźbą  obniżenia  w y d a j ­
ności b loku.

P ra c u ją  te raz  po 12 godzin, 
ob iecu jąc  sobie so lidny w y p o ­
czynek  ... po w y budow an iu  
E lek trow ni .  Wtedy też pozos ta­
nie więcej  czasu na  działalność 
społeczną — bo i n a  ty m  polu 
Tadeusz M ichalak  m a  n ie­
m ałe  zasługi. Od 1952 roku 
jes t  a k ty w n y m  członkiem 
Par t i i .  W u znan iu  jego pracy 
dla  do b ra  k r a ju  R a d a  Pań-

dziło am bic je .  To n a  dobre 
związało go z en e rg e ty k ą .  P o ­
znawał tu rb in ę  p racu jąc  jako  
n ionter  przy rem oncie .  Następ 
ny rem on t  — już ja k o  b r y g a ­
dzista w y k o n y w a ł  sam . Dziś 
nie zm ien iłby  za jęc ia  na żad­
ne inne.

W Kozienicach rem o n ty  k a ­
pita lne  w y k o n u je  ZRE. O dby­
w ająca  p r a k ty k ę  młodzież w
brygadzie  rem o n to w e j  Ele- zrozumieć,  bo wożenie w odoru
k t row ni  nie m ia ła  za tem  szau- d0 obowiązków Józefa  Gryg la
sy dok ładnego  poznania  tu rb i-  nie „ a leży — w y jaśn ia  więc 
ny od w ew nątrz .  L ipiński  mi.il ta jem nicę .  Tak to p raw da ,  
13 p racow ników  wszyscy butle dosta rcza  spec ja lna  bry-
Po n iespe łna  30 la t . z  sa tys-  gada,  ale u nas jes t  t a k a  soli- 
fak c ją  pow ita ł  decyzję , że

niósł  się z kopa ln i  Turów. 
Ciągnęło go widać  w rodzinne 
s t rony  bo podkreś la ,  że pocho­
dzi z Kielecczyzny. Urzekł za­
kład, k tó ry  nazyw a p ięknym , 
choć widzi m a n k a m e n ty  w j e ­
go p racy .  G łów nym  codzien­
nym  k łopo tem  jes t  b rak  wo- 
dorowni.  Po t rz eb n y  do chło­
dzenia  g ene ra to rów  wodór 
ak tu a ln ie  dosta rczany  jes t  w 
butlach .  Być może t ru d n o  to

torskiego, k tó ry  usp raw ni ł  dzia 
lanie  f i l t rów  ole jowych,  obec­
nie p ra c u je  n ad  modernizacją  
pomp. A cl iyba zasługą obco­
w an ia  z l i te ra tu r ą  jes t  to, że 
sw oją decyzję  życiową zam yka  
w słowach sta rego 1'rancusHic- 
go p o rzekad ła :  . .Pow tarzaj
stok ro tn ie  swe dzieło” .

JO Z E F
W Ł A D Y C Z K A
— b rygadz ista , m on ter 

tu rb in o w y

sie rpn iow y  re m o n t  tu rb in y  I 
będzie w y k o n y w a ł  we w łasnym  
zakresie . P ra ca  w y m ag a jąca  za 
rów no w ys iłku  f izycznego jak  
* umysłowego okazała  się dob­
ry m  sp raw dz ia nem  załogi. 
Sp raw dzianem , k tó ry  p o tw ie r ­
dził osobiste doświadczenie 
mistrza,  że m łodych  szybko 
m ożna nauczyć p rzy  większym 
udostępn ien iu  f ro n tu  robót.  A 
Wiadomo -  j a k  sobie wycho- 
wasz tak  później  będziesz miał.  
Więc s t a ra  się w ychow yw ać  
ja k  na j lep ie j .  To już  dało 
e fek ty  p rzy w łączaniu  się do 
rozruchu  ko le jnych  bloków, 
przy  p racy  na rzecz 1000 MW 
w roku  b ieżącym  czego L ip iń ­
ski w Dniu E n e rg e ty k a  życzy 
Kolegom i sobie.

RYSZARD

N Q  w  A  K O  W S K I
— m o n te r kotłow y, 

b rygadz is ta

darność ,  że p om agam y sobie 
wzajemnie.

To osta tn ie  zdanie c h a r a k te ­
ryzuje  go chyba w pełni.

TAD EUSZ
L I S  _______
— m o n te r kotłow y, 

b ry g ad z ista

Po p ros tu  lubi  
Mówią o nim, że gdyby  mógł 
nocow ałby  w zakładzie .  Obec­
nie zas tępuje  m istrza .  Z a in te ­
resowanie e n e rg e ty k ą  przeją ł  
od b ra ta  i dzięki rodzinnym  
k o n tak to m  tra f i ł  do e le k t ro w ­
ni. W in n y m  przem yśle  też 
zbiera ł  pochw ały ,  ale dopiero 
tu  doznał  p ierw sze j  s a ty s fa k ­
cji  — chociaż w a ru n k i  p racy  
przy rem oncie  kotłów nie n a ­
leżą do ła tw ych .  K iedy n a s tą ­
pi ła a w a r ia  w en ty la to ra  p o d ­
m uchu ,  p racow ał  w raz  z kole­
gam i po 12 godzin n o n - s t o p .  
A w arię  usunię to  po 50 godzi­
n ach  p racy .

Posiada  już  wszelkie dane, 
żeby zostać m is trzem . Predy-  
s ty n u ją  go do tego zdobyte 
um ieję tności  i up raw n ien ia  
zdobyte na kurs ie  w Bytomiu. 
Ale Józef  W ładyczka nie myśli 
o aw ansie ,  p as jonu je  go p raca  
przy rem oncie  pom p, k tóre  
t rzeba  rozbierać  na  drobne 
części. Poprzednio  p racował 
przy  tu rb in ie  właśc iwej,  gdzie 
zdarza ły  się ty lko d robne  u- 

p racow ać.  s te rk i .  Często p om aga  ko le­
gom z eksp loa tac j i ,  szczególnie 
w czasie nocnych  dyżurów . 
J a k  uszczelka „w ysiądzie”, i 
w oda  zalewa podłogę, j a k  nie 
pomóc — t rzeba .  Kto  by się 
upom ina ł  o zap ła tę  za tak ie  
głupstwo. Tych „g łu p s tw ” 
uzbierało  się już wiele skoro 
w zakładzie  głośno o bezin te­
resowności  Władyczki.

Z p rzem ysłem  e n e rg e ty cz ­
ny m  związał się n a  sta łe ,  bo 
właśnie  tu  stosowany są n a j ­
częściej nowości tech n ik i  — 
je s t  szansa p oznaw an ia  coraz 
innych ,  doskona lszych u rz ą ­
dzeń.J e s t  je d n y m  z p ionierów gru

którp6 10nt0WeL E le k tro w n i , w \ \  b rygadzie  p ra c u je  21 o- P y ta n y  o źródło zawodowych 
v j p r a c a  s anow i k o le jny  sób. O fic ja lne  wspólzawodnict-  sukcesów, odpow iada — dobra  

etap  dziesięcioletniej działał-
nosc. w przem yśle energetyez- ludzie i tak ryw alizują mię 
nym . l>obyt w K ozienicach za- dzy sobg, kto szy„ciej w yko

wo nie objęło ich jeszcze, a le robota w y k o n y w a n a  ze św ia­
domością , że to dla nowej 
Polski,  c ieczy  nas fak t ,  że
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Aktywne działanie przynosi efekty
IA  ział A u to m aty k i m a 

opinią jednego  z n a j-  
.epiej p racu jący ch  w  E le ­
k tro w n i „K ozienice”. Jego  
zadan iem  je s t u ru ch o m ie ­
nie • i u trzy m an ie  w ru ch u  
w szystk ich  pom iarów  c iep l­
nych, s te row ań  ob iek tam i 
i ich  zabezpieczeń. U rzą ­
dzen ia  au to m aty k i, p rze sy ­
ła jąc  na  n as taw n ią  b loko ­
we sygnały  o s tan ie  ob iek ­
tów  i reg u lu jąc  ich pracą, 
są n ie jak o  okiem  i ręką  
obsługi b loków  energ e ty cz ­
nych.

rządzen iach  i a p a ra tu rz e  
bloków  następnych . J e s t  to 
m ożliw e dzięki dobrze u - 
k ład a jące j się w spó łp racy  
z p ro d u cen tam i — Z A P -em  
O strów  W lkp. i w ro c ław ­
skim  „E lm etem ”.

u ła tw ia  tego  ty p u  dzia ła­
nie.

N a tym  n ie  kończy się 
ilość u sp raw n ień  w p ro w a­
dzonych p rzez  D ział A u to ­
m atyk i.

Z m yślą  ó u ła tw ien iu
N ajlepszym  p rzyk ładem  p racy  obsłudze ruchow ej,

tej w spó łp racy  je s t ad ap ta  
cja. do w ym ogów  naszej 
E lek trow n i, au tom atyk i, 
a p a ra tu ry  trzecie j g ene­
rac ji U RS, k tó rą  w  K ozie­
nicach in s ta lu je  się po raz 
pierw szy . W szystkie w sk a ­
zów ki i zdobyw ane do-

Nie p rzypadkow o w ięc w ^w ' ab czenia p rzekazyw ane  
p rzededn iu  Ś w ięta  E nerg e - są bezpośredn io  do „E lm e-

tu  W rocław , gdzie w yko­
rzy s ty w an e  są do n a ty c h ­
m iastow ych  po p raw ek  i 
u sp raw n ień  
nych.

In n y m  p rzy k ład em  gos­
podarsk iego  d z ia łan ia  je s t 
w yprobow y w an ie  na  n ie ­
k tó ry ch  u rząd zen iach  co­
raz to  doskonalszej a p a ra ­
tu ry .

T ak  było  n a  w e n ty la to ­
rach  ciągu,' gdzie w  m iejsce

tyków  odw iedziliśm y w ła ś­
nie ten  dział.

K ierow n ik  — inż. Euze­
biusz Tym es by ł a k u ra t na 
u rlop ie . W te j sy tu ac ji 
fu n k c ję  naszego in fo rm a to ­
ra  i p rzew odn ika  p rze ją ł 
inż. Włodzimierz Nowik. 
Od niego też  dow iedzie­
liśm y się, że g łów ną dew i­
zą k ie ro w n ic tw a  i p raco w ­
n ików  działu  je s t ak ty w n e
p rze łam y w an ie  w szelk ich  zaw odnych  m anom etrów  
trudnośc i ek sp loa tacy jnych , kon tak to w y ch , p rodukc ji 

Zgodnie z tą  dew izą p ra -  k ra J°w ej, w prow adzono  do- 
cow nicy działu  b io rą  udział skonalsze, czu jn ik i k o n ta k -
w  p racach  rozruchow ych  
u rządzeń  m ontow anych  
przez „E n e rg o a p a ra tu rę ”. 
D aje im  to dodatkow ą moż 
liw ość w ychw ycen ia  i u - 
sun ięc ia  w szelk ich  w ad.

I tak  w  oparc iu  o d o ­
św iadczen ia  zdobyte na  b lo ­
ku  I, w p ro w ad za  się szereg 
u sp raw n ień  i zm ian w  u -

tow e. P odobn ie  na  zbiorni 
ku  zasila jącym , zaw odne 
u rządzen ia  typu  „M agnix”,

w prow adzono szereg  po ­
m iarów  n ie  p rzew idzianych  
p ro jek tem . T rudno  je  
w szystk ie  w ym ienić, a le są 
one ‘jeszcze jed n y m  p rzy ­
k ład em  ak tyw nego  p rze ła ­
m yw an ia  tru d n o śc i eksp loa­
tacy jnych .

N a p y ta n ie  skąd  ta  ek s­
p lo a ta c ja  in w esty c ji inż. 
W łodzim ierz N ow ik odpo­
w iedzia ł, że g łów na w  tym  
zasługa całej załogi, inw en- 

k o n s tru k c y j-  cji i zaangażow an ia  k ie ­
ro w n ik a  działu  inż. Euzebiu 
sza T ym esa. T a energ ia  w  
d z ia łan iu  k ierow nic tw a 
D ziału rz u tu je  nie ty lko  na 
sp raw n e  dzia łan ie  urządzeń, 
ale w idoczne są efek ty  
rów nież  w  za ła tw ian iu  
sp raw  socjalnych  p racow ­
ników .

W au to m aty ce  n ie  m a na 
ogół p rob lem ó w  m ie s z k a - . 
n iow ych.

J e s t  jed en  socjalny  m a n ­
k am en t — b ra k u je  podręcz 
nych  m agazynków  dla 
m istrzów . A le i tu ta j zna-

zabezp ieczające  pom py od lazło się w yjście. Z apropo- 
n iskiego poziom u w ody, za- now ano w ykorzystan ie  do
stąp iono  innym , doskonal­
szym.

W tym  m iejscu  duże sło ­
w a uzn an ia  należą się I n ­
w estorow i, k tó ry  znając 
w agę sp raw y , ak cep tu je  i

tego celu  dużych pow ierzch 
ni w en ty la to rn i. Zgoda na 
ich zabudow an ie  ju ż  jes t 
i w  najb liższym  czasie je sz ­
cze je d e n  p rob lem  p rze s ta ­
n ie  istn ieć. T. P.



„iiu b u jen ttf G ieh trow ttię"

Kazienice wielkim placem budowy

I

1 kw iecień  1968 roku. Data ta przejdzie do po­
w ojennej historii m iasta. W tym  bow iem  dniu 
Kom isja P lanow ania przy Radzie M inistrów  pod­
jęła decyzję o budow ie w  rejonie K ozienic e le ­
ktrow ni o m ocy 1200 m egaw atów . Już w  1970 roku  
zadecydow ano o rozbudow ie elektrow ni do 1600 
m egaw atów , a obecnie o dalsze dwa bloki o m ocy 
500 MW każdy.

R ozwój
się w łaśc iw ie

m ias ta  d a tu je  
dopiero  

od czasu, gdy  n a  energe tycz  
nej m ap ie  k ra ju  p o jaw iła  
się budow a te j na jw iększe j 
pow o jenne j e lek tro w n i, k tó  
r a  z a tru d n ia ć  będzie  2500 
p racow n ików . W y n ik a ją  z 
tego w ielce pozy tyw ne sk u t 
k i d la  K ozienic. P o w sta ją  
bow iem  w  m ieście  ko le jn e  
zak ład y  zw iązane z tą  
w ie lką  budow ą jak , m iędzy 
innym i, zak ład  betonów  k o ­
m órkow ych  o docelow ej p ro  
d u k c ji 600 tys. m 3 roczn ie  
i z a tru d n ie n iu  p onad  1000 
p racow ników .

B udow a e lek tro w n i i b u ­
dow a pozostałych  zak ładów  
o raz  m o d ern izac ja  is tn ie ją ­
cych, w y w ie ra ją  zasadniczy  
w pływ  n a  rozw ój m iasta . 
Z a tru d n ien ie  w  ty ch  za ­
k ładach  do 1975 ro k u  osiąg 
n ie  około 4 ty s iące  p racow  
ników . L icząc, że w sp ó ł­
czesna ro d z in a  po lska  sk ła -

Rozstrzygnięcie
konkursu

O głoszony w  n r  6/73 
k o n k u rs  n a  nazw ę no ­
w ego h o te lu  sp o tk a ł się 
z dużym  za in te re so w a­
n iem  załogi. Św iadczy 
o tym . ilość nad esłan y ch  
p ropozycji —■ 512. Ju ry  
kon k u rso w e n ie  m iało 
k łopo tu  z w yborem  po­
n iew aż . zdecydow ana 
w iększość uczestn ików  
k o n k u rsu  (472) w y b ra ła  
nazw ę

„ENERGETYK”.
J u ry  w  sk ładzie: p rze ­

w odniczący R ady Z a k ła ­
dow ej E lek tro w n i — 
inż. Jan Chlond, członek 
P rezy d iu m  M RN w  K o­
zien icach  — m gr Julian  
Orliński i p rzedstaw ic ie l 
naszej re d a k c ji — r e ­
d a k to r  naczelny  T a­
deusz P iw oński, uznało  
tra fn o ść  te j nazw y.

W w y n ik u  losow an ia  
n ag rody  rzeczow e w  
fo rm ie  cennych  re p ro ­
du k c ji m a la rs tw a  św ia ­
tow ego, u fundow ane  
przez P rzew odniczącego  
PPR N , D yrekcję  i R adę 
Z ak ładow ą E lek tro w n i 
o raz  naszą R edakc ję  o- 
trzy m u ją :

1. Ob. Józef DOLECKI 
— W ydział a d m in is tra ­
cy jno-gospodarczy  E le ­
k tro w n i K ozienice.

2. Ob. H elena ALEK ­
SANDROWICZ — zam. 
R adom , ul. B ydgoska 1/5.

3. Ob. Maria MOSIE- 
WICZ — zam . K ozien i­
ce, ul. B ork i 24.

W szystk im  u czestn i­
kom  k o n k u rsu  serdecz­
nie dzięku jem y.

1  BUDUJEMY IM
0 0 5 3 3 3 3 1 3 3 1 3

W ydaw ca:  P lac  Budowy
E le k tro w n i  „K O ZIEN IC E” 

R e dagu je  Kolegium . 
K ie ro w n ik  r ed ak c j i :  

TADEUSZ PIW OŃSKI 
tel.  red .  51 w. 754 

r e d a k to r :
Lidia Czajkow ska

red.  techn.:
Z. Duszyński 

D ruk :  Radom skie  Zakłady  
G raficzne,  Ż erom skiego  49. 

N ak ład :  4.000+35 cgz.
Z am ów ienie  1750 P-6

da się ś redn io  z cz te rech  
osób — K ozienice posiadać 
będą około 16 tysięcy  m iesz 
kańców .

P ro g ra m  in w esty c ji n ie ­
p rzem ysłow ych , to w arzy ­
szących budow ie  E le k tro w ­
ni, p rzew id z ian y ch  do r e ­
a lizac ji n a  te re n ie  m iasta  
do 1978 ro k u  op iew a na  
n ieb ag a te ln ą  kw o tę  ponad  
m ilia rd a  zło tych  na  b u ­
dow nictw o m ieszkan iow e 
o raz  370 m ilionów  zło tych  
w  fo rm ie  udzia łów  n a  in ­
w esty c je  m iejsk ie .

E nergetyk i, d y rek c ja  E le ­
k tro w n i w ydzie liła  z ko- 
n ieczności część lokali 
m ieszkalnych , w  k tórych  
zorganizow ano przychodnią 
lek a rsk ą , ap tek ę  i sklep 
spożyw czy. P a r te r  w  hotelu 
„S am o tn iak ” p rze jm u je  we 
w ładan ie  m łodzież. J e s t tu 
k lub  osiedlow y z p ro g ra  
m em  w ie lo rak ie j działał- 
ności.

R osną m u ry  b udynku  
dydaktycznego  zespołu 
szkół zaw odow ych przy  u l 
W arszaw sk ie j. B ędzie on 
zakończony i p rzekazany  
do uży tku  od początku  ro ­
ku  szkolnego 1874/75. P e ł­
ny  zak res  ob iek tów  tego 
kom pleksu  szkolnego o b e j­
m u je  ponadto  in te rn a t dla 
240 uczniów , w a rsz ta ty  
szkolne i salę sportow ą. 
C ałość zakończona zostanie 
w  1975 roku .

B udow a now ych ob iek -
Ju ż  obecn ie  p rzy s tąp io n o  tó w  hand low o-usługow ych
do budow y  drug iego  e tap u  
u rządzeń  ko m u n aln y ch . P ro  
g ram  rozw o ju  m ia s ta  w 
zak res ie  gospodark i k o m u ­
n a ln e j — to dalsze dzie­
s ią tk i k ilo m e tró w  w odo­
ciągów , k o lek to ró w  k a n a ­
lizacy jnych , oczyszczalni i 
p rzepom pow ni ścieków , roz 
budow a ko tło w n i L am o n - 
te ’a, sieci ciep łow niczej i

w ejdzie  w  fazę rea lizac ji 
ju ż  w  IV k w a rta le  b r. W 
p ierw szej ko lejności ro z ­
pocznie się (kosztem  18 
m ilionów  złotych) budow ę 
paw ilonu  h a n d lo w o -u s łu ­
gow ego p rzy  ul. W arszaw ­
sk iej, k tó ry  posiada  ponad 
2600 m 2 pow ierzchni. P rz e ­
kazy w an y  będzie jed n o s t­
kom  hand low ym  etapam i,

sieci gazow ej. W fazę rea li a zakończenie  budow y p rze-
zacji w chodzi budow a d ro ­
gi n r  4 i n o w o p ro jek to w a­
ne j, zw anej obw odnicą, 
k tó ra  ro z ład u je  n adm ierny  
ru ch  kołow y n a  u licach  
W arszaw skej i R adom sk ie j. 
D la po p raw y  fu n k c jo n o w a­
n ia  dow ozu p racow n ików  
do E lek trow n i, z ap ro je k to ­
w ano budow ę dw óch p rz y ­
stan k ó w  au tobusow ych  po 
obu s tro n ach  O siedla. I s t ­
n ie jące  drogi i u lice  p rz e ­
chodzą p roces m o d e rn i­
zacji w raz  z chodn ikam i, 
z ieleńcam i i in s ta low an iem  
now ego ośw ie tlen ia . W 
p ierw szym  k w a rta le  1974 
ro k u  rozpocznie  się b u d o ­
w ę bazy  M PG K .

P rzy b ęd ą  m ias tu  now e 
ob iek ty  sportow e: ha la  w i­
dow iskow o-spo rtow a w raz  
z k ry tą  p ły w a ln ią . In w e ­
s ty c ja  zn ad u je  się w  fazie 
zaaw ansow anego  p rzy g o to ­
w an ia  z p lanow ym  te rm i­
nem  rozpoczęcia budow y 
od 1975 ro k u . U zgodniono 
loka lizac ję  K lubu  T echn ika  
przy  rogu  ul. W arszaw sk ie j 
i Sosnow ej. W 1974 ro k u  
p lan u je  się rozpoczęcie b u ­
dow y P ow iatow ego  D om u 
K u ltu ry  p rzy  ul. P oko ju . 
O ddano  do uży tk u  now y 
ho te l E lek tro w n i p rzy  ul. 
W arszaw sk ie j n a  150 m iejsc.

N a ukończen iu  zn a jd u je  
się budow a O siedla „ S k a r­
p a ”, jako  izaplecza h o te lo ­
w ego p rzed sięb io rstw  w y ­
konaw czych . Po  zakończe­
n iu  budow y, b u dynk i p rz e ­
znaczone są dla sta łych  
m ieszkańców . O becnie, w y­
chodząc na  przeciw  p o trz e ­
bom  m ieszkańców  O siedla

w idziano do końca  lipca 
1975 roku . D rug i ob iekt 
hand low y  zlokalizow any w 
p a rte rz e  b u d y n k u  46. Z a ­
tw ierdzona  pow ierzchn ia  o- 
b e jm u je  670 m 2. K ozienic- 
k i P Z G S w  p rzyszłym  ro ­
ku  rozpocznie w yp iek  p ie ­
czyw a w  now ej p iek a rn i o 
w y d ajn o śc i 12 ton  p ieczy­
w a na  dobę.

N a ukończen iu  je s t b u ­
dow a dom u p ro filak ty czn o - 
w ypoczynkow ego w  K ry n i­
cy G órsk ie j. P ro g ram  d a l­
szego rozw oju  ośrodków  
ty p u  w czasow o-w ypoczyn- 
kow ego p rzew id u je  budow ę 
ośrodka ko lon ijnego  w  K ry 
nicy  M orsk ie j, san a to riu m  
w  K ołobrzegu  w oj. kosza­
liń sk ie  i w  N ałęczow ie w oj. 
lubelsk ie . P o n ad to  p rz y s tą ­
piono do zorganizow ania 
ośrodków  w ypoczynku  so­
bo tn io -n iedzie lnego  d la  pra 
cow ników  E lek tro w n i w 
T rzeb ien iu , znajdu jącym  
się w  odległości 25 km  od 
K ozienic.

rzedstaw iony  w ieloza-
t  dan iow y p rog ram  in ­

w estycji n ieprzem ysłow ych, 
rea lizow any  w  K ozienicach 
obecnie oraz p rzew idz ia ­
nych  do rea lizac ji do rek u  
1978 je s t oczyw istym  -skut­
k iem  dynam icznego rozw o­
ju  b u dow n ic tw a  m ieszka­
niow ego i ja k  p rzed s taw io ­
no na w stęp ie  — p rzew i­
dyw anego w zrostu  liczby 
m ieszkańców , w  tym  głów 
nie p racow n ików  E iek trow  
ni i ich rodzin .

Ju ż  do te j pory  na  Osied 
lu  E nerge tyk i zakończono 
I-szy  e tap  budow n ic tw a

m ieszkaniow ego, p rzek azu ­
jąc  do u ży tk u  765 m iesz­
kań  o 2105 izbach. W  r a ­
m ach  rea lizow anej obecnie 
rozbudow y, do końca  1975 
r. przybędzie’ w  O siedlu 
dalszych 535 m ieszkań  o 
1840 izbach  b u dow n ic tw a  
zakładow ego. Ł ącznie 
budow nictw em  spółdziel 
czym  (520 m ieszkań), ta  
now a jed n o s tk a  osiedlow a 
posiadać będzie 7500 m iesz 
k ań . N a ty m  nie k o ń ­
czy się p ro g ram  b u d o w ­
n ic tw a  m ieszkaniow ego. O- 
sta tn io  P rezyd ium  P o w ia ­
tow ej R ady  N arodow ej w 
K ozienicach p rzy ję ło  do 
rea lizac ji p ro je k t budow y 
now ego O siedla „W schód 
dla ponad  6000 m ieszk ań ­
ców.

N ajw ażn ie jszym i p rz e d ­
sięb io rs tw am i w ykonaw  
czym i bu d o w n ic tw a  m iesz 
kantow ego i przem ysłow e 
go na  te ren ie  K ozienic je s t 
R adom skie P rzedsięb io r 
stw o B udow lane i W ar 
s ław sk i „B e to n -S ta l”. Inw e 
sty c je  te  rea lizow ane są w 
p rzew aża jące j części jako  
inw esty c je  w łasne  E iek trow  
ni i w spólne, d la  k tó rycl 
E lek tro w n ia  „K ozienice” 
je s t inw esto rem  zas tęp ­
czym, oraz jak o  in w esty c ­
je  w spólne m iejsk ie , f in a n ­
sow ane w  znakom ite j w ięk 
szóści z udzia łów  en erg e ­
tyki, d la  k tó ry ch  in w e s to ­
rem  je s t ra d a  narodow a. 
In w esto rem  budow nictw a 
m ieszkaniow ego je s t także 
K ozienicka Spółdzielni;; 
M ieszkaniow a. N adzór nac 
rea lizac ją  tego szerokiego, 
w ielozadaniow ego p ro g ra ­
m u b u dow n ic tw a  sp ra w u ­
je  W ydział In w esty c ji N ie­
p rzem ysłow ych  E lek trow n i 
„K ozienice”, zaś dla in w e­
styc ji ra d  narodow ych i | 
spółdzielczym  — ODIM  w 
R adom iu.

R ealizow any  p rogram  
rozw oju  K ozienic pociąga 
za sobą z każdym  rok iem  
w zrost nak ładów  in w esty ­
cyjnych .

Z abezpieczono jego p o ­
m yślną rea lizac ję , by lepiej 
zaspokajać  w szystk ie  po ­
trzeby  m ieszkańców  K ozie­
nic i now ych rodzin , k tó re  
osied lają  się na  sta łe  w 
m ieście.

N a podstaw ie  dośw iad ­
czeń z innych  w ielk ich  b u ­
dów  k ra ju  i w łasnych , tak  
i w  p rzy p ad k u  K ozienic 
nastąp iło  ścisłe w spó łdzia­
łan ie  rad y  narodow ej z 
jed n o s tk am i p lan u  c e n tra l­
nego i terenow ego. Dokony 
\*ane je s t b ieżące uściślan ie  
rea lizac ji tego złożonego 
p ro g ram u  inw estycy jnego .

O dbyw ają  się w  K om i­
tecie  P ow iatow ym  P a r t i i  i 
R adzie N arodow ej robocze 
spo tkan ia  z k ierow niczym i 
zespołam i poszczególnych 
zakładów .

W śród ty ch  zakładów  
na jb a rd z ie j liczy się oczy­
w iśc ie 'E lek tro w n ia  „K ozie­
n ice”, dzięki k tó re j tak  p o ­
w ażnie w zrasta  ran g a  m ia ­
sta.

m gr Ju lia n  Orliński

A k c j a  l a t o

$  SPORT
Puchar redakcji „Budujemy Elektrow nię” 
czeka na zw ycięzcę_______________________

Już za kilka dni zakończenie  turnieju
Cztery najlepsze drużyny piłkarskie Elektrow ni 

i P lacu Budowy, przystąpiły do decydujących rozgry­
wek tym  razem już na boisku z praw dziw ego zda­
rzenia. Zupełny brak kurzu uczynił grę bardziej 
przejrzystą. Rozegrano dotychczas trzy spotkania, 
w  których padły następujące rozstrzygnięcia:

B eton-S ta l — Ruch 
Rem onty — Energomontaż 
Ruch — Rem onty

Oto aktualna tabela:

Drużyna ilość
incczy punkty bramki

1. Energomontaż 1 2 : 0 3 : 2
2. Rem onty 2 2 : 2 3 : 3
3. Ruch 2 2 : 2 3 : 3
4. B eton-Stal 1 0 : 2 2 : 3

Zakończenie turnieju nastąpi 4 września. Po m eczu  
Energomontaż — B eton-Stał zorganizowane zostanie 
uroczyste ognisko, przy którym  dla zw ycięskich dru­
żyn wręczone będą puchary, dyplom y i upominki.

Pom yślnych wiatrów...
W 1971 roku  is tn ie jący  zaniem  n iezw ykle  szczęśli- 

przy  Z arządzie  O kręgu  w ym . Do zaad ap to w an ia  je j 
PT T K  K lub  Ż eg larsk i p rze- na po trzeby  K lubu  p o trze - 
ję ła  E lek trow n ia . — Ja k  ba  w ykonać szereg  robót 
do tego* doszło? Ż eglarze m alarsk ich  i c iesielskich  
podobno zaw sze się zn a j-  no i ... n ieco  środków  finan  
dą, bo... „ sto ją  i ta k  dziw - sow ych. N ie w szystk ie  p ra ­
nie p a trzą  na  w odę” — ce członkow ie k lu b u  są w 
uśm iecha się obecny k o - stan ie  w ykonać w e w ła s- 
m-andor K lubu  M irosław nym  zakresie . T oteż z uzna 
Warzocha. I coś w  ty m  n iem  o d n o tu jm y  pom oc za- 
m usi być skoro po p rzyby - dek la ro w an ą  przez D yrek- 
ciu do K ozienic szybko od- to ra  Józefa  Z ielińskiego, 
na laz ła  się g ro m ad k a  en tuz  k tó ry  obiecał zabezpiecze- 
jas tów , k tó ra  zaczęła czy- n ie  fachow ca do w y k o n a­
n ie  s ta ra n ia  o u tw orzen ie  n ia  ro b ó t c iesielskich . Po 
w łasnego  k lubu . N asza u łożen iu  podłóg i w yłoże- 
E lek tro w n ia  je s t rep rezen - n iu  ścian  d rew nem , w e 
to w an a  na  dorocznych re j -  w n ę trzu  p o n tonu  zostan ie  
sach  en e rge tyków  na M a- um ieszczony m agazyn  i za- 
zu rach . piecze dla załóg p ływ aj ą-

W ro k u  b ieżącym  w R e j-  cf ch ' ™ nadbudów ce po- 
sie E n erge tyków  bra ło  u -  stanow iono  u rządzić  salęu -
dział d w u n astu  członków  
k lubu . D w utygodniow y 
sp ływ  n a  M azu rach  u rz ą ­
dzili zrzeszeni w  k lub ie  
w odniacy. W sie rp n iu  „Szla 
k iem  W alk  P rzyczó łko­
w y ch ” — z
do Ś w ierży  p łynęli k a ja ­
karze . We w rześn iu  zosta­
n ie  zo rgan izow any sp ływ  z 
K azim ierza. Im prezy  te

k lubow ą, pom ieszczenie dla 
s te rn ik a  dyżurnego  oraz 
arch iw um . B aza pom ieści 
rów nież  g araże  dla dw u 
m otorów ek. t)o  tego je d ­
nak  m om en tu  trzeb a  będzie 

S andom ierza  P °kcnać  szereg  trudnośc i 
czasem  p rz e ra s ta jący ch  moż 
liw ości K lubu . Ż eglarze 
jed n ak  nie opuszczą rąk . 
Ju ż  do tychczas w ie lo k ro t-

p rzyzw ycza ja jąc  do życia na  -Sp0tu u f^  z ,? 0W,°T 
w o d z i e  7 v s k u i n  I d n h n w i  n n -  d a m i  W i e l k i e j  zycz llw O S C lw odzie zysku ją  k lubow i n o ­
w ych sym patyków  i człon­
ków . \

K lub  nasz posiada  no ­
w oczesną łódź m otorow ą 
k tó re j n ie  spuszcza się na

O rgan izac ja  ZM S ściśle Aleksandra PASTW A — 
w sp ó łp racu je  z R adą Z a- uczestn iczy łam  w  p ierw szym
kładow ą E lek trow n i. Dużo 
m ie jsca  w  sw ej d z ia ła lno ­
ści pośw ięca o rgan izow an iu  
obozów  i w ycieczek. W 
m iesiącach  le tn ich  br. zgod 
n ie 1 z trzy le tn ią  ju ż  t r a ­
dycją , o rgan izow ane byiy 
obozy w ypoczynkow e dla 
m łodzieży w  K ryn icy  M or­
sk ie j, w  tym  ek sp ery m en ­
ta ln y  obóz d la m łodych 
m ałżeństw .

W yróżn ia jącym  się w 
p racy  zaw odow ej ŻM S- 
ow com  zorgan izow ano w y­
jazd y  n a  w czasy do B u ł­
g arii i R um unii. Z w róc i­
liśm y  się do uczestn ików  
ty ch  akc ji z p rośbą  o p o ­
dzielenie się w rażen iam i:

tu rn u sie  obozu ZM S w 
K ryn icy  M orskiej. Pogoda 
uda ła  nam  się w yśm ienicie 
to też w ysiadyw aliśm y  giów  
n ie  n a  plaży. Być m oże z 
tego pow odu nie z rea lizo ­
w aliśm y żadnej z zap ro g ra ­
m ow anych  w ycieczek. B a r ­
dzo m ile w spom inam  z n a ­
kom itą  kuchn ię  i w sp an ia ­
łe obozow e ognisko.

Inż. Adam SKAŁA — 
g łów ną a tra k c ją  m ojego 
tegorocznego u rlo p u  by ła  
w ycieczka do R um unii. 
Z w iedziliśm y cale w y b rze ­
że m. in. p o rt w  K o n s tan ­
cy i de lfinarium . B yiy to 
ud an e  w ypady  w  czym  nie 
■mała zasługa k ie row n ika

grupy  Z bigniew a K otlińsk ie  
go.

Inż. Je rzy  PROCIIENKO
— część tegorocznego u rlo ­
pu spędziłem  na  obozie 
ZM S w  K ryn icy  M orskiej. 
Tylko połow icznie m ieliśm y 
szczęście do pogody. P rzez 
p ierw sze pó łto ra  tygodnia 
pada ł deszcz, n a to m ias t 
d ruga  połow a obozu by ła  
ju ż  pogodna. W czasie słoty 
w yśw ietla liśm y  w łasnym  
p ro jek to re m  film y fa b u la r ­
ne. Z okazji 22 L ipca 
zorgan izow aliśm y uroczyste  
ognisko. R obiliśm y rów nież 
w ypady  do byłego obozu 
koncen tracy jn eg o  w  S z tu ­
tow ie, do F rom borka , M al­
b o rk a  i T ró jm ia s ta  gdzie 
zw iedziliśm y m. in. W ester 
p la tte .

ze s tro n y  D yrekcji E lek ­
tro w n i i B udow y. N a po­
moc z te j s tro n y  m ogą
zaw sze liczyć. K ie ro w n ic t­
wo p rzed sięb io rstw a  doce- 

w odę z pow odu b ra k u  ja -  że żeg la rstw o  je s t
k icgokolw iek  zabezpieczę- , ■ p osiadającym  ol-

w  b rzym ie w alo ry  w ycho ­
w aw cze — w ym aga w oli
i am bicji, uczy poszano­
w an ia  d la  p racy . Z tego 
też w zględu zasługu je  na 

n a jszerszą  pop u lary  
zację w śród  naszych  za­
łóg.

W nadchodzącym  sezonie

n ia  p rzed  k radzieżą . W te j 
sy tu ac ji konieczność b u d o ­
w y bazy n ie  budzi w ą tp li­
wości. Rolę bazy  ty m cza­
sowo m ógłby spełn iać  spro 
w adzony z n iem ałym  t r u ­
dem  do p rzy s tan i w  Ś w ie r­
żach ponton . W ynaleźli go 
żeglarze w  okolicach Dębli 
na  (obecny kom andor i je -  zim ow ym  p lanow ane  je s t 
go poprzedn ik  — W ojciech zorganizow anie szkolenia 
G rzybow ski do dziś w spo- teo re tycznego  d la  żeglarzy, 
m in a ją  pieszą w ęd rów kę  z N a w iosnę uczestn icy  k u rsu  
P u ław  do B ąkow ca w po- rozpoczną p rak ty czn ą  n au - 
szuk iw an iu  w raka). Po kę p ływ an ia . K lu b  d la  ce- 
p rzyp row adzen iu  pon tonu  lów  szkoleniow ych posta - 
do p rzy s tan i u sun ięto  z now ił zdobyć dw ie w ięk 
pok ładu  15 ton  złom u, zmy sze lodzie, na  k tó ry ch  za- 
to  i opalono lak ie r, p rzy  togi p rzygo tow yw ały  by się 
go tow ując  pon ton  do k a -  do p ływ ań  m orsk ich . S ta - 
p ita lnego  rem o n tu . D opro- żow y re js  na  stopień  s te r-
w adzono do używ alności 
dw a pom ieszczenia służące 
dziś jako  podręczny  m ag a ­
zynek  sp rzętu . Dużą pomoc 
w p racach  porządkow ych 
okazali koledzy — spaw a-

n ika  odbędzie się ju ż  w 
b a rw ach  k lubu .

E n tu z jasto m  p ięknego 
spo rtu  żeglarskiego życzy­
m y rea lizac ji tych  p lanów , 
a także  pom yślnych  w ia t-

Icze. Ze w zględu n a  n ierów  rów  i stopy w ody pod k i- 
ny poziom  W isły p ły w a ją -  lem . 
ca baza  w y d aje  się ro zw ią- L.


